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Nasze słońce
(C iąg  dalszy)

—  H is lo r ja  d o b itn ie  w ykazu je , 
że na upadek po tężnego n a rod u  
pom orsk iego  z ło ż y ły  się dwa g łó w 
ne czyn n ik i : p ie rw szy  —  to  w ro 
dzona zaborczość zachod i i “ go 
w ro g a , a d ru g i — to  zazdn  ść 
p lem ienna  Pom orza*1. Czego sama 

■ boroześć n iem iecka nie z d c h ła  
dokonać, tego  dokona ła  zazdrość 
p lem ienna  naszvęh p rzo dkó w , ro 
dzącą n iezgodę  i n ienaw iść, k tó ra  
p a rła  poszczególne p lem iona  na- 
oś lep  do w a lk  bra to bó jczych , cze
go  w y n ik ie m  b y ła  zrazu u tra ta  
niezależności', po tem  ciężka n ie w o 
la, a w reszcie ostateczna zagłada.

Jako dug i p rz y k ła d , ilu s tru ją c y  
jask aw o sm utne s k u tk i ślepej za
w iśc i p lem iennej, n iecha j pos łuży 
nam fa k t  sp row adzen ia  » K rz y ż a 
k ó w  i w y tę p ie n ie  S ta rop ru só w .

M iędzy  do lną  W is łą  a N iem nem  
zam ieszk iw a ł n iegdyś naród  S ta ro - 
p rusów , p o k re w n y  L :tv> inom  i Ł o 
tyszom . N* na leżp ł on rasow o 
c n i do S łi '  i n er i do G erm anów . 
P o jęc ie  „S ta i o p ru s o w it ” , k tó rz y

i nasze cienie
już  n ie  is tn ie ją , n ie  rr a n ic  w s p ó l
nego z pojęciem  ..P rusacy” . N ie m 
cy, w y tę p iw s z y  Ś ta ro p ru só w , sko 
lo n iz o w a li ich te reny  i p rz y ję li 
ich nazwę narodow ą . C o innego 
w  ęc S ta ro p ru so w ie , a co innego 
Prusacy. —

S ta ro p ru so w ie , pog rążen i jeszcze 
w  pogaństw ie , są s iadow a li na 
w schodzie  z L itw in a m i, na n o łn d  
n iu  z P o laka m i, a na zachodzie
z P om orzanam i W e d łu g  ów cze
snego ducha czasów w o ln o  b y ło  
naw racać pogan na w ia rę  C h ry 
stusow ą ogn iem  i m ieczem . T a k  
też c z y n ili N iem cy. P c lacy , P om o
rzan ie  i w szys tk ie  inne n a ro d y  
ch rześcijańskie , rozszerza jąc p rzy  
te j o k a z ji g ran ice  swego państw a  
kosztem  k ra jó w  pogańskich . N ic  
w ięc  dz iw nego , że za ró w n o  P o la 
cy, jak i P om orzan ie  k o rz y s ta li 
z nadające j się okaz ji, p rześciga jąc 
się w za jem nie  w  p od bo ju  nieszczę
ś liw ych  P rus.

W  p ie rsze j p o ło w ie  13 w ie ku , 
zw łaszcza od  c h w ili,  k ie d y  Ś w ię 
to p e łk  W ie lk i (1220— 1266) za



s ia d ł na u o u ie  ks iążęcym  w schod
n iego  P om orza, p o d b ó j P ru s  
■wzdłuż m orza pos tę po w a ł w  szyb
k im  tęp ię  n ą p rzćd . N ow e  te  zdo 
bycze Ś w ię to p e łka , jesro s ław a i 
rosnąca potęga w z b u d z iły  zazdrość 
ks ią żą t p o lsk ich . P rz rd e w szys t- 
k iem  K o n ra d , k> iąże m nzow iek i, 
n ie  m óg pa trzeć  na zdobycze 
Ś w ię top e łka . Z aś lep iony  zazd ro 
ścią w p a d ł na n ieszczęśliw ą m yśl 
sp row adzen ia  K rz y ż a ! ów  p rze c iw  
Ś w ię to p e łk o w i i w  ty m  cełu nada ł 
im  ziem ię che łm ińską, ab^ k line m  
w d z ie ra li się w zd łu ż  W is ły  i za
p o b ie g a li ekspansyw nem u rozsze
rzan iu  się na w schód  g ra n ic  p o 
m orsk ich . K rzyża cy  p rz y b y li w  
ro k u  1227 —  i w k ró tc e  też p rz y 
szło  do k rw a w y c h  w o jen  m iędzy  
Ś w ię to p e łk ie m  z jedne j a K rz y ż a 
ka m i z d iu g ie j s tro n y .

K s iążęta  pokscy, ja k  i d w a j b ra 
c ia  Ś w ię to p e łk a  (S a m b or II. i 
W a rc is ła w ) w p o m a g a li K rz y ż a k ó w

C ho  «.iaż Ś w ię to p e łk  w ysze d ł z 
w szys tk ich  ty c h  w o je n  o ra w ie  
zw yc ię sko , to  je d n a k  k ro k  K o n 
rada M azo w ie ck ieg o , p o w o d o w a 
ny zazdrości« , o kaza ł się w  s k u t
kach sw ych  i a czo  n ieszczęśliw y.

K rzyża cy  v> sp ie ra n i zrazu przez 
ks iążą t p o ls k ic h  ro z ro ś li się w k ró t 
ce w  znaczną potęgę, z a ło ży li w ła 
sne państw ©  n iem ieck ie  na obcej 
z iem i i w y tę p il i  w  pi- ń S ta ro p ru - 
sów . P rzez całe d łu g ie  w ie k i b ro 
d z il i w e k rw i n ie tj,Ik o  n ieś  ezęśli- 
w ych  S ta ro p ru só w  i ty ch , p rze c iw  
k tó ry m  sp row adzen i zos ta li, a le 
rów n ież  i tych , k tó rz y  ich  sp ro w a 
d z il i p rze c iw  b rac iom  sw oim . A  
z iem i S ta to p ru s ó w  n ie  d os ta li an i 
P o m o izan ie , an i P o lacy , ale w s p ó l
ny ich  w ró g , k tó ry  ja k  na u rą g o 
w isko  w łaśn ie  na te j z iem i w y p o 
w ie d z ia ł p rzez usta K an ta  : „J e 
steśm y narodem  p a ru ją cym  —  a 
w y  S ło w ia n ie  s łuży liśc ie  nam przez 
całe w ie k i ja ko  n a w ó z” . C . d. n

O statn i S łow ianie na południowym  
brzegu M orza B a łty c k ie g o

H iL F E R D IN G . —  T łum aczy ło  z rosy jsk iego  A le ksa n d ra  S ta rzyńska , 
11. P rz e d ru k  —  „L > ry f“  r. V )

W  samem m ieście B y to w ie  (B u 
tó w )  m ieszczaństw o, > ie m ów  ąc 
o kupcach  i urzęd ikach , n ie  um ie 
ani s łow a  po s ło w i ińsku . K aszub 
sk im  język iem  pos ługu je  się t  Iko  
k ilk a  s ta rych  lu d z i w  w a rs tw ie  
rzem ieśln icze j. Jeże i tam  zna jdz ie  
się c z ło w ie k  m ł ds*y od  60 la t, 
znający język kaszuh.sk) to  to  na- 
pew r.o  p rzybysz . W  B to w ie  je * t 
je 'en kość ó ł p ro tes tack i, nazw any 
kaszubskim , n ie w ie lk i,  s ta ry  w  od- 
da lonem  przedm ieściu. W  n im  
o d p ra w ia  się raz na m iesią  spe
c ja lne  d la  K aszubów  nabożeństw o , 
ale o d p ra w ia ją  się iuż w  języku  
n iem ieck im . P o lsk 'e  nabożeństw o  
zn iesione zos ta ło  już p rzed  30 la ty . 
Jeden ze s ta rs z y  h K aszubów ,

k tó re g o  w id z ia łe m  w  B y to w ie , 
pow ied z i ł  m i:  .S t . r s z i  p łake le  
i b n v -ftto va Ie  w o n ji bele jć  z K a- 
szebi że dzece sę muszele po N ie 
m iecku  urzec, ale to  n jic  n ie  po 
m og ło . T e ru  fo  vs?etce muszime 
N jem cam i bec, to  je złe, s ta rs - i 
n ji m ogą uczę?, d z e ti, a to  je ałó.

D a le j w skazu jąc m i na sw o ją  
żonę, 6 6 -le tn ią  sta ruszkę, d o d a ł; 
„K je j w ona  m aló  bela, to  w o ia  
chcą sę po kaszebsku uczec, ale 
w o n ji nje dozvo le le , ksądz i szl r ln i .

N a naszych oczach d o k o n y w u - 
jące się w ym ie ra n ie  s ło w ia ń sk ie j 
n a rodow ośc i b y ł»  d la  m nie o b ja 
wem  godnym  b liższego  zbadan ia  
i d la tego  p rzebyw a łem  p ra w ie  we 
w szys tk ich  w siach  b y to w s k ie g o



Kilka słów O ję /yku  kaszubskim
O d p o ło w y  u b ieg łeg o  stu lec ia , 

d z ię k i w ys tą p ie n iu  F lo ija n a  C cj- 
tio w y  sta ła  się kw est;»  kaszubska 
g łośna . D użo  debe tow ano  i sp rze 
czano s ę na tem at m owy kaszub
sk ie j R óżn i le ż n ie  s tu  r l i  się 
sw o je  tw ie rd ze n ia , dotyczące m o
w y  kaszubskie j, uzasadnić, ale 
p rze w a żn ie  na n ieko rzyść  Kaszu
bów , gdyż  w y c h o d z ili racz* j z pun 
k tu  w idzenia  ciasnej p o lity k i a n iże li 
p ra w d z iw e j n au k i.

W iększość za in te resow anych , 
znająca K aszubów  i ich  jęz»’k  
za ledw ie  pow ie r, chow n ie , w ysu 
w a ła  p o p ro s tu  śmieszne a rg um en ty  
m ające ich tendency jne  zdan ia  po 
p ie rać. Często też, zw łaszcza p o 
l i ty c y  n iem ieccy i polscy, n ie  w a
h a li się w y ra ża ć  p o g a rd liw ie  o 
m ow ie  kaszubsk ie j i d y s k re d y to 
w ać ją  w  oczach samych Kaszu
b ów  i ca łego św ia ta . Naśm iewa* 
no  się z m ow y  kaszubskie j, szy
dzono z n ie j, a obrzucano  b ło tt m 
oszczestw  każdego, k to k o lw ie k  
p ró b o w a łb y  z n ie j s tw o rzyć  język  
lite ra c k i. L u d o w i z<2ś kaszubsk ie 
m u w m aw iano, że m ow a ich  o jców , 
to  ty lk o  żargon, gw ara , popsuta  
po lszczyzna itp .

Jeszcze d z is ia j p o lity c y  po lscy 
pos ługu ją  się ta k ie m i zdam am i, a 
w ś ró d  w ie lu  jeszcze K aszubów  
p o k u tu je  m niem anie, ja ko b y  m ow a 
kaszubska b y ła  „czem ś n iż s ie m “ 
od  po lszczyzny, a w  na jlepszym  
razie  za uboga p od  w zg lędem  
leksyka lnym . —

W  o d p o w ie d z i na ta k ie  zdan ia  
cy tu je m y  pon iże j s łow a jednego

powiatu, p y t j ą c  W każdej, rzy  
tam żyją jeszcze K aszub i. P oda ję  
Wiadomości, które wtenczas ze
bra łem .

Za k ilk a  la t już p o d ró żn y  nie 
zna jdz ie  w e w iększe j części ty c h  
w io se k  ani jednego  S ło w ia n in a .

Z w iosek leżących na p ó łn o c n y -

z n a jw iększych  uczonych p o lsk ich  
językoznaw ców , M e fana  R am ułta , 
w ie lk ie g o  p rz y ja c ie la  K aszubów , 
k tó ry  w p rzedm ow ie  do swego 
.S ło w n ik a  języka  P om orsk iego  
czy li K aszubskiego“  m ię dy  innem i 
taK pisze :

„N a le ż y  bow iem  w iedz ieć , iż ję 
zyk  K aszubów  nie jes t w ca le  ta k  
u bo g i, ja k b y  k to ś  m óg ł p rzyp usz
czać, k ład ąc  go na ró w n i z inne- 
in i g w a ra m i lu d o w ym i. P om ija jąc  
już  b ogac tw o  d ź w ię k ó w  i fo rm , 
k tó re m  język  ten  g ó tu je  nad m o
w ą  p o h k ą , nadm ien ić  muszę, że 
i w  zt k res ie  leksyka lnym  posz
czyc ić  się rnogą K aszub i pokażn ; m 
d o ro b k ie m , k tó ry  nad to  ma tę za
le tę, że n ie  jest w y tw o re m  sztucz
nym , ale p ro du k te m  n a tu ra ln m . 
Z ło ż y ły  się na to  o ko liczno śc i ro z 
m a ite  P rzedew szys tk iem  język iem  
kaszubsk im  m ów i n ie ty lk o  lu d  
w ie js k i roboczy , ale i k lasa ś red 
n ia, t  zn. g b u rz y  i d ro bn a  szlachta , 
w a rs tw a  społeczna, p o d  w zg lędem  
in te lig e n c ji sto jąca n ie po rów na n ie  
w yże j od  ludu  po lsk iego, N a d to  
po łożen ie  g eogra ficzne , odm ienne 
(i doda jm y ; zm ienne) s tosunk i po 
lityczne , różno rodność wreszcze 
zajęć, pom iędzy  k tó re m i żeg luga 
i ry b o łó w s tw o  o d g ry w a ją  n iepo - 
śledną ro le , s p ra w iły , iż język  ten  
ac£ n iep iśm ienny, w y ro b ił sobie 
w  c iągu w ie k ó w  ca ły  szereg w y 
razów , k tó ry c h  p rzy  b ra k u  o d 
nośnych rzeczy i po jęć inne na
ro d y  nie pos iada ją  i posiadać n ie  
m ogą.“  —

zachód od  m iasta  B y to w a , w  N ie - 
da rzyn ie  (M edders tn ) i G rzm icy  
(G ram enz) n ie k tó rz y  s ts r~y  lud z ie  
um ie ją  po kaszubsku.

Taksam o w  M oszte rn ie  (M o rg e n 
s te rn ) W  te j p a ra fji ja k  słysza
łem , p as to r zakazu je  sw ym  para- 
fjanom  m ów ić  po kaszubsku. W



M osz fe rn ie  um ie  po kasaubsku 20 
lu<^?:i , P ew ien staruszek w G rzm ioy  
m ó w ił rm co następu je  : „D o  te 
sedtnel lá tne  vo jne  tu  beta azi ta 
F o ls k a , v s z itk o  befo’ p> «--aszubsku 
m ov K to l w e  la ł  że be s ą  pó 
N iem ecku  u c z ili, i v >zetci rizeci 
są ucz i i i  Me jesz po k szubsku 
v  dom ie  v jedno  g o d a li, a m oje 
d /e c i to  jim  le bo po pu lsku  ino 
va T o  vsze tko  vv jdze , d a li to  
n ic h t nć budzę tu  ’ to  ne budzę 
v jed no  godóne, to  se zabunze ; to  
k ró l nie chce m ieć, ysze tko  pó 
N iem  c l u ma b é ’ , jedno -io va . 

Potem  ten  rozum ny i rozm ow n y  
starzec (nazw isk iem  K o w a l'*» ) m ó
w i jeszcze : „V szqdze  v B e to v - 
skem k ra ju  s tro rz i ;esz są Kasz b- 
sk i, a le  t i  m ło d i m łodz i sę nie na- 
u c z ili,  A le  ten b ia toch  (wskazał 
na cz łow ieka  średn ich  la t) je uczo
ny i żegnóny po Nem eeku, ple tą 
m ovą  rozu tn ie je . V  davnycb  cza
sach jedna pieśnią beła spevjo a 
po  P o lsku , a d ru g o  po N iem e.-ku 
(ve vsach, ve szko ln ic i, kej u c z ili 
dzeci), v  koscole ksandz jedno  kó- 
sał kazan i po P o lsku , d ru g ie  po 
N iem iecku  B e lo  żako one, że sta- 
rsz i n é m ie li do dzeoi m ovie  po 
Kaszubsku, to  je  za szesdzesąt la t, 
T o  k ró l zakaza ł. T e ro  tu  czisto  
vezdechne ta  m ova ,”  Jesz« ze w  
1814 ro k u  w szys tk ie  dz iec i w  tych  
m ie jscow ościach  m ó w iły  p<j >ka- 
szubsku, chc iaź sta rzec u rodzozy  
1791 r  nie pam ię ta ł, aby w  szko łach  
w y k ła d a li inaczej, ja k  w  n ie m ie 
ck im  języku . W  1811 r  pas to r w  
te j p a ra fji (w ieś koście lna  p a ra fji 
w  B o rz teehom j«  (B o rn tucb e n ) jesz
cze b y ł obo w ią zan y  g łos ić  kazan ie  
po  po lsku, w tenczas w łaśn ie  p rz y 
b y ł n ow v  posto r i p ie rw szem  swem 
n iem ieck ięm  kazan iem  w z b u d z ił 
o gó lnv  śm iech u ludu. W ięce i on 
już  n ie m ia ł kazan ia  po p o lsku  i 
od te j p o ry  (od  1811 r) p rzy jeżdża ł 
ty lk o  4 razy w  re  » w yg łoszen ia

p o lsk ie g o  kazan ia  p -.s to r z W ie l
k ieg o  T eeho in la  (G ross Tuchern). 
W  ! 839 r. u m a rł ten p as to r, o s ta tn i 
nsiuejący m ów ić  po po lsku

Guezóv M-PCk
g O ild  s

T e j le sę te rusku  sm jijta  gbu rze  
i p lace ta  tę  dan jinę . S m jijta  są 
ta k  d ługo , jaż so p ę p k ji vesm je je tn !

A  va w urzędn iice , va m ota bo- 
do j też k rś k  do sm jechu A  ja k  
to  decht je z tą pożeczką p r /e -  
m usovo  d o b ro vo ln ą  ?

Jó chce te rusku  jach^c  do V a r-  
szave z m o jim  p ro jek tem . A 1 e 
skó rb  państw a  vvuzdrovjic . P o lega  
w o n  na tim , zebe ycegac t

1. W o b ro to v i p o d a tk  w o d  tuńca  
i p jijó k ó w . 2, S ło n i p o d a tk  w o d  
m e tłig o  dochodu. 3. S zó lo n i po 
d a tk  w o d  njes7Ólonech p óv. 4. 
D an jin ę  w o d  to b a k ji v  rogu. 5. 
D an jin ę  w o d  k r iz is u  6 D a n jin e  
w o d  da jine . 7. Pożeczkę p rzem u- 
s o w o -d o b ro vo ln ą  w od  b e z ro b o t- 
nech.

T o  sedme noveeh  cecóv d ló  
Varszave —  to  m ój p ro je k t.

W yd a w ca  i nak ładca : A le ksa n d e r L abuda , K a r tu z y  G dańska l8 . ( j  
C zc ion kam i d ru k a rn i M . S z u ie n b e ig e w e j, K a r tu z y  G dańska  22. j


